Na. Rok Pańfkt 1779. 
Num: XXXIV. 
Dnia 28. Kwietnia. 


Si quis nunc querat quo res hoc. 
pertinet? luc: 

Dum vitant fiulti vitia, in tontras 
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Hor. Sat.:tt. 


N le podchlebiaymy fobie; nie- 

zbyt dawno uftały te cza- 
fy u nas; w których fromotno fię 
żdało żolnierzowi czytać, 4 Da- 
mie więcey umieć nad Oycze 
nasz; ten rodzay złego wstydu 
przefzedi, ale na nafze niefzczę- 

Kk ście 
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` ście uftąpił mieyfca iefzcze gor- 
fzemu . 
W tym ftanie w którym 

- fa teraz ludzie. i okoliczno- 
ści, im bardziey rzecz roztrzą- 
- fam tym dowodniey zdaiemi fię 
pofirzegać , iż rzadki ieft taki 
któryby fię fądził w przyzwoitey 
fobie fytuacyi.  Witręt iakowyś 
niezrozumiany i niefpokoyność 
powfzechna wfzyftkich gnębi. 
Starzy pragną bydź' młodemi, 
młodzi zaftarych uchodzić chcą. 
Coż za tym „dzie, ato ftarzy 
wzgardzeni, a młodzież rozpu- 
fina ; albo raczey ftarzy wfty- 
dzą fię bydż poważnemi, mło- 
dziefz witydzi fię wfitydzić. 

* Lock którego zdania ofobliwie 
o edukacyi wyborne fa, fprze- 
ciwia fię tey zbytniey rażności, 
która teraz zdaie fię bydź ofo- 
błiwfzym przywileiem i przy. 
miotem młodzieży nafzey. We. 
dług tego Authora utrata mode. 

ftyi, 
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ftyi, choćby ta zdawała fię nawet 
mieć iakoweś niezgrabność, czy- 
ni nie nadgrodzoną krzywdę 
wiekowi młodemu .  Rożność 
nad lata, mowi on daley, 
rozumowi i cnocie  fzkodzi; 
fprzeciwia fię przyrodzeniu , 
ftanowiącemu w wftydliwym po- 
miefzaniu granice między męz- 

kim wiekiem á dziecinnością. 
Zarzut nierożnści którey zą 
zwyczay młodym czyniony by: 
wa, i boiazń aby nie uyść za 
nowicyufza, -.naydzielnieyfzemi 
przyczynami fą fałfzywego wfły- 
du. Częściey podobno niżby 
potrzeba, obiia fię to o ufzy 
dziecięce, iż fa iuż Kawalerami, 
ztąd widziemy młodzież. fkoro 
pierwfzy krok na świat uczyni, 
nadto  ftrzegącą fię oftatkow dzie- 
cinności , tak dalece iż rozumie- 
iąc zozwiczickć przymiotem doy- 
rzałego Kawalera, i chcąc uyść 
„nóty 
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noty niewiadomości lub niedo- 
świadczenia, napełniaią fię bez: 
bożną emułacyą, aby nie dać 
fobie wziąć prymu w exceflach 
i do naywyżfzego ftopnia ‘Qo: 
prowadzić reputacyą grzeczne- 
go rozpuftńika. © Tráflomi fię 
njedawno bydź -w kompanii 
zpewnym młodym Kawale: 
rem , wiedziałem poniekąd 
© iego mniey chwalebnych po- 
fiępkach , 'ztąd wpadłfzy wza* 
pomnienie, pełne politowania 
uwagi czyniłem nad lego fta- 
nem; nie dał mi ich dokończyć, 
ałe odwiodłfzy mnie: na ftronę 
zaczol óbfzernie rozpowiadać, 
iako ta Dima ktorą ‘ni poka: 
zał, nie tak (ię mu ftawiła o- 
krutna iak oniey świat rozumie; 
iako te Jmość, z którym przed: 
tym rozmawiałem, nie byłby z 
„nim w tak poufałey konfidencyi, 
gdyby wiedział iaki rodzay przy- 


iazni 


pS 262. qe 

iażni ma z żoną lego; daley dy- 
fkurs prowadząc tyle OPE gor- 
{zacych i wcale fzkaradnych 
rzeczy powiedział, iż rozumia- 
łem, że tym wyiawieniem akt 
ofobliwfzego upokorzenia czy- 
ni, albo na żard zmyślone rze- 
czy powiada. Zoftawuie do do- 
myślenia fię kążdemu iakie by- 
ło moje podziwienie kiedy ofta- 
tniemi przyfięgami potwierdzał 
rzetelność fwoią. “Daley zaś 
potopom minie iego i flo- 
wach pełnych chluby poznalem, 
iż ten rozp: ufinik wymagał 
odemnie approbacyi, 4 co więk- 
fza powinfzowania iako nazy: 
wał zfrancufka, dobrych for- 
tun fwojch. 

Ze ludzie ofobliwie młodzi 
podlegli fą zdrożnościom rzecz 
mniey dziwna; ale że tak fię 
chlubią iakby w nich dobroć `i- 
fiotną pofirzegli; że zruciwfzy 
z liebie iarzmo przyftoyności, nie 

nogą 
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mogą poftrzecdz, iż wkładaią ną 
innych powinność wftydzić fię 
zanich , tooftatni ftopień zepfu- 
tego ferca. Dotąd utaienie by- 
ło fiedlifkiem niechoty, i ieżeli 
wińowayca nieczuł z grzyzoty 
i witydu, przyńaymniey ukry= 
ciem fzkaradności fwoiey fza- 
nowal publicum; rwać. tę ofta- 
tnią tamę, i iuż wyftępek od- 
krycie. wielbić, zdaie {ię bydź 
przywiley wieku nafzego. 

Kiedy iednemu z Filozofow 
Greckich wyrzucano, że fię bał 
w kości grać, odpowiedział. na 
to: przyznaię iż ieftem bardze 
bciazliwy , bo nie mogę fię o- 
śmielić na zły. uczynek. Nie- 


zdobył fię podobno .na taką od: - 


powiedz żaden z .Jchmościow , 

których pofpolicie grzecznemi, 

modnemi : i oftatniego guftu Ka- 

walerami nazywamy.  Nieczy- 

nić bo fię_nie godzi, nie ieft u 
| takich 
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takich fprawiedliwa konfekwen- 
cya. Zle akcye które pełnią, 
nie tak im dogodzeniem wdzię= 
czne fą; iak tym że fą w po- 
wfzechnym wzięciu, i według 
modney : teraznieyfzego wieku 
expreflyi, ftanowią ton dobrey 
kompanii, a podawnemu ruba- 
fzeńltwo. 

Wiem iż nie ieden za pretext 
nie nabożeńfiwa, á bardziey nie- 
ukazywania nabożney powierz- 
chowności wezmie hipokryzyą , 
wyftępek ieden znaygorfzych ; 
niech raczy ptzeczytać zdanie 
jednego wielce poważnego Au- 
thora, które tu umyślnie kładę . 
` Civili vitæ multó utilior eft, qui 
mialefatta probitatis : fpecie honeftat, 
quam cutus benefaćla fub umbra 
Jlagitii latent . 

Gdyby praktyka cnoty na rze- 
czach odrażaiących, albo też po- 
aa iakowych obowiązkach za- 

fadzona 
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fadzońa była , znośnieyfzyby 
był wftręt odniey + młodzieży 
nE ale czynić ią przeci: 
wniczką grzeczności zafępiaiącą 
pofiedzenia , tępiacą. delikatną 
umyflow byftrość, iednym dła 
tego nieprżyftoyną , że nie ra: 
zbyt modną, rzecz iefi wcale 
niefprawiedliwa $ 

Jeżeli zatym taka ieft moc 
mody, iż i cnota iey prawom 
podlegać musi, nie mogę lepiey 
uwag moich zakończyć iak u- 
pewniaiąc czytelnikow , iż nigdy: 
to zdobrey mody nie wyfzło 
żeby tak czynić iak fię należy; 
moda każe aby rzecz każda 
była na (woim mieyfcu, gdy za- 
tym wftyd wyftempkom tylko 
towarzyfzyć powinien, oczewi- 
fta zatym idzie konfekwencya, 
iż lubo dobre mczynki taić mo- 
źna, nigdy fię iednak za nie 

witydzić nie godzi: 


